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Dwa projekty hr. Sforzy.
Prąd? woIsmr zwy iciala w RssyL

Doświadczenia ostatniego 
przesaknia.

(Ków^-ndewcya własna „Gazety -Wieczornej"*).
Warszawa, 3 i maja.

PO  Talleyrand! ongi pcwft dział, że sojuszó po 
męfcąj przypominają stosunek jeźdźca do konia; 
diudw tylko o to, by być jeźdźcem, a me koniem...

Aforyzm! ten, wykazujący wszystkie cechy 
traujcnskieso „esprit fort“ , przypfcwnina się, gdy 
sie z pewnej perspektywy patrzy pa całotygodnio­
we zabiegi dwóch stronnictw naszych s-ejmowycn, 
z których każde radoby zawrzeć z drugiem so­
jusz, pod tym jednak warunkiem, by drugi komtra- 
hemt z&tddńi się na rolę — kenia, po któiym mo- 
znany jeździć.-Polskie Stronnictwo Ludowe i Na­
rodowe Zjedfuoczie me Ludnwe stanowiły w  do­
tychczasowi ir. gabineide trzon. Oba też stronnic­
twa, jako najliczniejsze w  Sejmie, są uprawnione 
do stworzenia nowego rządu. Ba, kieidy każde z 
uSew chóałbby być Talleyrandlowskim „jeźdź- 
eem“ ...

Misternym tym zabiegom iptzypatryw a-raśmy 
ptę przez cały tydzień. Ostatecznie mogłoby to 
być+obojętoe AL  przypatrywała się tentu też ii za- 
jCRorfca — f sornsznścza i ps eudo-soiicsznteza i wno 

w* A fo już jest mniej 'obojętne.,,
*  *  *

Z nadmiaru epizodów, pogłos 5k, plotek, z  mnć 
ęjwa kartferencyi, pertrafetacyi il wizyt, ze stoso 
fcompinfcajtów, pŁfcticystyezirych „bafloo d*essay“ , 
oficyatoycb' i pófoficyahiychl rstów 'trzeba wy- 
fonK pewre osółrae rysy, w. które obfitował ty­
dzień ,j>raeNikoioiwył‘.

Praca ta jest Hjmecz.łą — na przyszłość. Ak~ 
tuaia ostatniego tygodnia' wyfieją niebawem; po­
zostaną jednak pewne doświadczenia polityczne, 
które zdadzą -się na przyszłość.

I dłartsego też trzeba im poświęć ic n-iecio uwagi.

Dwa projekty rozwiązania sprawy śląskiej.

Ofówtnem zrramneniem przesilenia było, że nikt 
nikogo nie pytał o program, o zamierzenia nowego 
rządu, o jego prace, połrtrŁę.

Mówiono jeoy nie o — osobach. „ „Podstawa" 
przes3e®Sa była „szersza" i „węższa", tL oberoc- 
wała więcej bib mniej osobistości.

A punktem wyjścia był przecież kierunek na­
szej poetyki, była chęć przeprowadzenia reform 
w naszym aparacie rządowym, była tendencją re- 

fi&Kbzy g&K £■#*«&.

Wiedeń, (. czerwca. 
tTefot). (GL Z Medtyolaou donoszą, że propozy­

c ja  hr. Sioiiiy w sprawie rojwiazaitfa kwestyi 
górnośląskiej przedstawia się — \yedie „-Corri-ere 
delk Sera" <-? w  soosób następujący: Są dram pro­
jekty. Jeden z rńcn powiada, że Polska otrzymuje 
powiaty 'Południowe, położone na- wacbódi od 
Ocfry, t. j. część powałów rybnidcego j racibor­
skiego, z  wyjątkiem okolic, przez nrtóre przechodzi1 
Im l kolejowa, łącząca Górny Śląsk z -Paznaó- 
skłenr, poza ten, powiaty: Katowice, Królewska

p r o j e k t  r -A C Y rn a c fT  a  ś l ą s k a .
Bytom, 1 czerwca.

(§ E. E.) Radio. Władze .powstańcze zakomuni 
-kcwały w  drodze nie urzędowej karnisyi między­
sojuszniczej projekł pacyfikacyi G. Śląska. Wycho­
dząc z założenia, że zadamem powstania nie było 
slwonzenfe faktu dokonanego w  dziedźmię sto-smi- 
ków międzynarodowych, ,aczk>lVie(k pu-wstame 
nie może pozostać bez w-pływu na ułożenie się sto 
sunków- Żywioł potski na G. Śląsku musi wywie­
rać wpływ odpowiedni do jego liczebności. W ła­
dze powstańcze zapnzeczn-ja -DTav'a komisy: mię- 
dzysnjnsn;nicz»- wywierania konitroH nad admini- 
stracyą G. Słęska. Gotowi są w  każdej drwił; poL 
dać jej nadzionowi iswćje rozpo-rządźenia nato­
miast nie tnogą się zgodzić na przywrócenie 
władz memteakśchi fendratów,' prokuratorów orąz 
hakatystyciziiej dyrekcyi koHeiowej w Katowicach.

OFNERAf AfG. W OBRONIE POWSTAŃCÓW.
Kraków, 1 czerwca. 

(TelefJ (G) Z Katowic donoszą: Jako potwiier- 
dźenle wiadomości, że w kołach angielskich w  O- 
P'łu zrozum1'ano doniosłość żywiołowego ruchu 
powstańczego jest fakt, że w  obozie powstańców 
zjawił się generał angieiski Hanneker, komendant 
świeżo przybyłych wojsk angielskich i wyraził po 
dziw dla organizacyi i ponządiku, jakie zastał na te 
renie objętym powstaniem, General zaznaczył ró- ' 
wnież, że wiojsba angielskie na G. Śląsku będą uży 
te tylko do obrony tzw. strefy neutralnej, która bę i 
dzie utworzom mędzy obu walczącemi iTOjSkcmi. 
Rozciągłość tej strefy wynosi 12 do 16 kim. J

f

„OtRGtLSOLIOWC-Y“  ZBROJA SIS DALSJ. | 
Kraków, 1. czerwca, i 

£T4ep XQ), JJłe Rotę Eałme“ donos., że zbrą*

Hutą, Bytom, .Tarnów ce i ozęść powiatu lapkl.ńe-

Nieutcy otrzymują powiaty: flwfcfci i zabrsld, 
oraz tin"'ę kolejową. RabbCuZ-Gliw’ce.

Projekt drugi powiada: PoisKa o«rzymuie w  
całości J M  kolejową z Rj'toerią i cz^ść powiara 
Hpfą Królewska ocleni ,zabeizp:eczema Jej kole. 
Nremęy- otrzymują część powiatu Królewska 'fwitl 
i Tę część'powału katowickiego, któia leży nii<?- 
dży Zabrzem a Królewską Hutą,

jenia „Orgeschowców*' odbywają się w  gorącz-
iowem tempie i że zorgatiizojwan? roootn cy mają 
dowody na to, iż walka o Górny Śląsk stała się 
pozorem do zorganizowania wielkiej armii, na 
ctórej czele generałowie zamierzają obalić obecny 
ustrój niemiecki

W  BTTOMIU SPOKÓJ.
Kraków, 1. czerwca.

(Yelef.) (im). Z Bytomia donoszą, że Francuzi 
zdołali iuź uspokoić grasujące bandy „Stosstmple 
rów“. 0<j wczoratszego południa 'Psrtraje w  Byto­
miu spokój. M k o  to Niemcy napadają jeszcze na 
przedstawicieli' Francy i i aa Polaków, między '«-> 
nymi napadli Niemcy na prof. Henryka Bernarda, 
który jako reprezentant naczelnej władzy oa G 
Śląsku pirzer czas dłuższy przebywał w  okręgu 
-pleb scytowym w  Bytomiu. Dc 'Bernarda dano 
kilką strzałów, które jednak chybiły.

M a s z y n y  d o  p i a n i a

1©R“
znan,- ze  sw ej solidności i m ocy. A lfa b e t  w  dw óch  
dow olnych  językach  łacińskich łnb rosyjskim . Ceny 

b ezw ?-u kow o konkure.icyjne. 12289
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or-gankzacyt naszych placówek zagłanfcznyoa i po- 
stewtkćw wewuęttamych. Toć jwzurei osobom j
ministrów, których usunięcia domagał się nasz in­
teres państwowy, nikt -nic nie zarzucał — tyiłko toh 
nieudolności uo rzeczowego traktowania zawiłych 
probier łów naszej polityki Eagnaric^ej i Kratowej.

Mimo to rzeczowej, strony problematu nie 
tknięto, najważniejszych, zagadnień, nie poruszono. 
TyBco osobiste...

Przyznać trzeba, %e jedynem stronnictwem, 
które stanęło na gruncie rzeczowym i dało temu 
wyraz w  programowem oś władczemu, była Pol­
ska' Pantya Secyatistycma. Ale ta tylko chyba dia 
tego. że w  obsadzenie stanowisk nie była zatnie 
resowana, ho z  góry wyrzekła się udziału w 
rządzie.

Poza tom wszystkie kłidjy mówiły o teatwly-
datach, a mile' o rzeczy.
w- . !*' 1---------- -S

Dałszem doświadczeniem osfcatniegto przesile­
nia był aJatec**ry już upadek idei „koalicyi11. 
iPtrzez, pierwszych 24 godzin Po wybuchu przesile­
nia myśl ta błąkał?, się po kuBoarach sejmowych 1 
po sadach konferencyjnych. Ale nawet doby nie 
przeżyła.

Było to łatwe ido przewidzenia. „Koalicya" 
któraby sprzęgła skrajną, lewicę ze skrajna prawi­
cą* któraby sprzęgła pana Barlickiego z dr. Dy- 
mowSkfen), p. Ttougnrta a ks. Lutosławskim, totóra- 
byi „Dwtugnoszówkę11 i „Naród*1 chciała skoordy­
nować — taka „koalicya11 jest nonsensem.

Zresztą ci, którzy się nią łudizlh choćby przez 
chwilę, zaponmiek o smuanycb doświadczeniach 
zeszkmoczjiej „koatteyf, którą ząb czasu wykru' 
szyi do cna. —

Badania o „jedno-zgodności" są wpra wdzie do­
skonałym motywem dia starych toastc-wfczów 
Jprzy bankietach jubileuszowych (ustytucyi fiłan- 
Iropijnyeb — ab  w  praktyczne® życiu politycz- 
Hem nie miały i- nie mają waloru. Właśniic przeci­
wnie". z Sjjiaectzniośri, z, tarć, ze ścierania się prze­
ciwnych sobie poglądów, urabia się życie pubłicz- 
ee, rodzą się nowe idee, kształtuje się lin:a po­
stępu.
—  W ---------------

iNascępnem 'doświadczeniem był fakt, że nasza 
prawica i nadal z wielką inienżywnością stara się 
i starać się’ ‘będzie, by nurty demokratyzacyi spo­
łeczeństwa były Jak natwęższe, by broń Boże po­
ważniejsze r«r*rnry nie zostały przeprowadzone.

Pakt, że p. Witos chciał oprzeć swój rząd) o sif- 
ęą podstawę ludową, że chciał do ministerstwa 
jppaw wewnętrznych 'dać tęgą silę, inteligenta 
miejskiego, enająpegp potrzeby miasta i wsi, zaś 
ho ministerstwa srraw" zagranicznych człowieka, 
który był autorem ustawy rolnej i -traktatu- ryskie­
go — fakt ten wywołał w  prawicy piorunują''® 
wrażenie i spowodował jej ogólną mobilfc acyę.

Przejawiły się tai stare metody endecy!. Nie 
eksponować się wprost, jeno przez — agentów. 
IWięc wysunięto przed) front toczne ekspozytury en 
decyi: Zjednoczenie, Chadecyę, p. Ehrbanowcza, 
*j. Czerniewskiego.

Z  T E A T R U ,
T®ałr Wlały; „Oicbc“, dramat w 3 aktach A.
Sbbiberga. Występ gardła Adwomowiczal.

Lwów, l czerw,ca.
Sztukj z tezą dźwigają na sobie tę klątwę, że 

prędzej, niż kme, ulegają niszczącemu; działaniu 
czasu. Płowieją. Gdy wydymi z mdi aktualność, 
gdy zblednie uczuciowy walor problemu, wyglą­
dają, jak kwiat, odbarwiony i odwontony chemi­
cznie. Za to, że ściągały na siebie uwagę czemś, 
co leżały fora obrębem założeń artystj cznych, że 
wiodły niejako na mano wiec, odchylony od ścież­
ki czystej sztuki, że estetycznie dezeryerrtowały 
masy — płacą wczesnem wyblaknięciem i zwie­
trzeniem.

Dramaty Sitimdberga, które powstały jako 
reakeya na prąd emancypacyjny kobiet w Skan­
dynawii — spotkał właśnie ten los. Spotkał Je mi­
mo, że kwestyę ujmowały w spo-sób odrębny i z 
darem fanatyzmu, z irytacyą myśliciela, ,przenika- 
|ące#o Od razu tozinkową płytkość głodzonych ba

J Zaś na dnie tego wszysu «a * spoceywał gtó- 
j wny nabój: Roman Dmntosłd, Jaao krenowmK m -
' s»ej połitykj zagranicznej...    __

’Oto garść uogólnień z mteionego tygodnia , Nie 
są to jeszcze wszystkie doświadczenia, jakie po­
czyni^ demokratyczne nasze społeczeństwo. Jest 
ich więcej. Lecz o nich w  następnem sprawo­
zdaniu.

Na czasie.
Autorowi „Napoleoniąt" 

w odpowiedzi.
.K O P IC E 4*.

znowiu biorę patyk,
By zagrać tyku — tyku 
Wesołą jak mai dusza 
Mełodyę na patyku11,

Lwów, 1 czeiwca.

iRzadko czytam „Słowo P'tekre“ i dzięki temu 
dopiero dziś wpadł mi w ręce numer „Słowa Pol- 
skfego“ z 7 maja br„ przywieziony jako curiosum 
praez moją kuzynkę z głębokiej p/owinoyi, w któ­
rym pan S. M. zamieścił artykuł „Na dobie — Na­
poleon! ęfa“.

RomSerważ znam nieco ową epokę, co praw je
nie na podstawię wspoinnianych przez autora 
„krzepiących dusze11 oowieścpopfsarzy i „uroczy­
stych romantyków11, ale z naukowych dzieł fran­
cuskich, niemieckich i nielicznych polskich (Aske- 
nazy, Skałklowsfc;-, Kifkiiel, ilan-delsmąrm) stwier­
dzam z przykrością, iż pan S. M„ porywający się 
na historyczno-póiityczny ari skul w po-wążnym 
dziennika, będącym organem poważnego stronnic­
twa, odznacza się pospolitą zresztą u nas ignoran- 
cyą tej epoki. Sajd pana S. M. ,0 Napoleonie „zredu 
•kowanymi oschle ale rzetelnie przez historyę'1 (rad 
bym ogromnie wiedzieć, u których autorów par 
S. M. zaczerpnął .owegb lapidarnego określenia, 
ałe lękam się, że będzie to w najlepszy n razie zda 
nie T aiua lub Thi-ersa, nad którem najnowsza łfr 
storya francuska (Sofel, Vandel, Mas son, Hous- 
saye) dawyP przeszła do porządku dziennego) 
jest łownie banalny, jak płytki, a w riazwaniu Na 
poleoua „awanturniczym przemysK*wcem wojny11 
nbewuadomo oo więcej pedziwiać: czelność, czy 
rozbrajającą wprost nieświadomość.

Nie o to mi jednak chodzi, ho miałem już czas 
•oswoić się z tern, że przeciętna nasza inteligencya 
wie tyle o Neipołeuttie, ile podają jej do witizenia. 
podręczniki szkolne; wybrańcy opierają swe gruli 
towniejsze wiadomości na utvrorach w rodzaju 
„Huraganu11 lub Jftarr5 Walewskiej11, a Już erudyci, 
d0 których prawdopodobnie zalicza sfę (a- może 
siebie?) pan S. M., czytali-nawet zapewne niektóre 
'pamiętiriki, jak Falkowskiego, Białkowsldego itp.) 
— ale panrętłtrik dla ludzi- nieznąjącycF grunto­
wnie i ikry t̂ycznie dar ej epoki, to dopra wdy, miecz 
w  -ręku szalonego.

sel. Rrcpagabdystyc/nie bftfrfSącym argiknentom 
natury ekenotrreznej i społecznej, przeciwstawiał 
on, który t0 za,gad.iieiiie przepali! ogniem trawią­
cym wiecznie szukającego, nad miarę bystregio 
intellektu — momenty filozoficzne, owoc szperań 
myślcwych i mękj w^ewnętrznej. Zwątpienie 
Sfirimdberga o kobiecie i nieiiawiść kui -niej jest w  
gruncie rzeczy' — jak chcą niektórzy i na Cq mo­
żna się zgodzić —  bojom uduchowionego i nie aro 
szącęgo więzów* indy wilca lizmu z tajnem: silan* 
-przyrody, wyrażającemi się w  walce płci. Tedy 
zakładał głęboko, sięga! do trzew — jak sądził — 
kwesty i i targał bezwzgiędnie, patrząc na nią 
przez czarne, c*v upiornie czerwone szkła -swej 
monomanii. Był bowtem misogynem, jak Nietzsche, 
a raczej jak Weininger — takim, k(óreg> niena­
wiść płynęła1 z miłości. J e^  raga dnienie schodzi­
ło w  odmęt ciemności, na dno otchłani, włóczyło 
się -po straszliwych zaułkach boJ-u — a mimio Jego 
przeżyło! się i przestało świecić błyskiem widmo­
wym.

Albowiem- dziś patrzymy już z pełnym oboję­
tności szacunkiem zarówno na trudy pilcniierskie 
Johna Stuarta Milla. jak na bunt Nory i nie \vy- 
nrowadzaip nas % równowagi zełżywę przykaza-

mając ted> pojęcia o hłstoryi! porywać się 
na wygła&zanu sądów o Napotoooie, to wielka od­
waga, powiedziałby^ nawen ryzyko, przed któ- 
rem nie powstrzymała niestety autora tak nam po 
traebna naecbęć do ryzyka. Ale m  rezultacie kwe- 
stya to, jak mówię obojętniejsza, boć przede dziś 
w  czasach wybujałego tfyiCtenrtyzmu tnidn0 dnma 
gać się od łudzi, by rozpmdełi się na tem, czem się 
zajmują.

!W tym samym jednak arfyfcde pac S. M., pu- _ 
bliejrsta -polski wygła-sza jednym tchem takie ory­
ginalne sądy o naszej niedawnej bisteryi, którą 
znać jest obowiązkiem każdego Pffok-b a cóż do­
piero kogoś, kto reaoiHije na ten temat aa cierpli­
wych łamach poczytnego dziennika, ze oczom 
człowiek nie wierzy, czytane owe, miejmy na­
dzieję ^spteudid iisiołatód11 -wywody, a raczej po­
wiedzmy szczerze banteinki.

Według Szanow-mego aut«?r? „smutna jest lista 
tych pooSi.omc.idiiyoh, od których nazwisk, jak od 
sztucznych kamieni błyszczą nasze porcuń>̂ >rr>we 
dzieje11, a dalej pisze pan S. M. Jdm są t» Cydy na 
s-zeg-o amfpiru, te napoleonięta dobre w szarży ka­
waleryjskiej, ale o wielkości dasz wątpliwej, ci 
książęta JówSówie i Sofcolatecy, Fhaęsowie 1 Za­
jączki, Chłopiccy i iPrądzyńscy, to legie11! łCe, pa­
nie S. M., —  pan myli się gruntownie — jedynie 
smntoem jest tylko to* że w podcol’^iiu rej właśnie 
epoki, która podl względem tę*yz*ry duetowej, pra 
cy i chkrajctoi u przewyżs« tylokrotnie społeczeń 
stwicj połskic z doby rozbioocDwej, może ■ wypowie­
dzieć podobny sąd publicysta polski, mierzący je­
dną miarą księcia Józeźa i Ftenera z "ednej, a Za­
jączka z drugiej strony 1 pun&tocy tefccewaźącem 
zda się słowem „legje11 ów niepomny wysiłek ener 
gii: patryotr"zmu i poświęcenia, jafcrm ljyły legiony 
Dąbrowskiego, jedno z najważnieiszyco ogniw na- 
szegb poroetńonywiegjo bytowanfe, podstowią K «ę - 
stwa Warszawskiego a pośródnih królestwa Kon­
gresowego. f-*

,^ h  świętości nie szargać, bjo trza, aby Świę­
te były11 — jeżeli tedy Szanowny arafcór pod , krwa 
wym rabatem11 tej epdd widza tyfk0 „próctmo11, 
ni-echże to odkrycie zachowa dla s:eb'e, a pożytecż 
niej będzie dla niego I społeczeństwa, Jeżeii wzią­
wszy patyk zagra dałej „tytcu — tyku -iiiełodyę na 
patyku11, zostawiając w  spokoju „jen1 -wą, ledwii 
dychającą legendę napoleońską11, bo ta nłe będzie, 
jak arator -twiendat „wlec się 'zawsze za naa*11, leci ■ 
byfa integralna ozęśdą nab/ej ntotyłko .Jtokcm- 
y^ej11, ale w swym dziejowym i moralnym ttoroW* 
ku .wielkiej przeszłości światłem w długich! naro­
dowych nocach, a wreszcie je«t wJka”iówlqą ł naa 
kią na dziś ; na przyszłość.

9 tK .

NADESŁANE.

Zahlafl Z A H 9 E R 0 W S R I
z wszystkiem i u rządzen iam i leczn iczem i D f H  K. 
WYRZYKOWSKF£QO, LWÓW, Batorego 38, 
funkeyonować będzie od płerwszydh da l czer­

wca b. r. w TRUSKAY/CU. i2311

nia nratzscheańskae, nj wymysły Wetakwsa, auł 
konicepcya kobiety Stritetoersau Tą ostsrkda' bdki 
często niesmak, czasem zaś uśmiech, tam miano­
wicie, gdzie się podpiera bałaSłwię st-akającym 
kosturem duktryny. Dziś jaz wkmy, że są rzeczy 
w stosunku kobiety do mężczyzny, których ża&n 
doktryna nie ujmie, nierówności, których żadne 
równouprawnienie, ekonomiczne, pohityczoe, n!< 
społeczi e nigdy nie wyrówna j łe  wszdLa o tera 
dyskusya jest gasfesuSem »de kura caprtoa“. Ale nie 
trapimy się także mranlacklenH ziwidłwaniami 
Weinkigera, czy Stritadberga, pateymyi borwran 
na nie z jedyne właściwego punktu wiitetoia — 
jak na majaki choreg® móagM. Zresc tą — kro . ita 
jest bez-przedtointotwa, sklotno wkJe postulatów 
spełniła rzeczywistość i hasła bejowe stały się 
p-awidami przezwyciężanami.

Zustaje- jeszcze a n  słycaara strrara dramatu,
który, wraz — z „Wierzyciekmi11, „Panną Ju-Bą11 
i „T-feanzy-szam:11 tworzy, cyid, osobliwą tetralo- 
gię, wprowadzającą cztery irdmiany potwora, zwa 
nego kobieta, któia jest tylko jedna, Jest! gatun­
kiem, podczas, gdy indywidualność spotyka się 
wyłącznie u mężczyzn. „Ojca11 nazwał ongi Ola 
Hansson. teoretyk „m hit Skandynawiioajleib
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K in o  U W .  Dziś w środę i jutro we czwartek po raz ostatni

egzo t, dram at w  6 aktach
fflirśd iwtt{vThudo£?rG6w

eta fMfipli jraijtt Uhyt..j tóh — H. Waleasp. — lulps irr i ii S|J nnwsa. 12300

Ettropa w przededniu nowej wielkiej wojny.
Taką opinię wyraził Cziczerin.

Warszawa, 1. czerwca.
„PoUpress** donos: z Rygi: Na

NADES&Afgg.
Dr. J ó z e f  J a s ie ń s k i
k iero  wnik rząd. Zakłada wodolaczmc z e ­
g o  o rd yn u je  od  15»*u m a j.. 11535

E KR O fi. ©  Q I A.

irfejef.) (ml
Sfówusesis zebraniu pantyi komunistycznej w  Mo­
skwie Czifiztain wy głód ł expo.se o polityce za- 
ęranksfflej. Najważniejszą! częścią jego wywodów 
Vylo ośwUttcł-oiiie, Ze 

Eoropa znajduje te  w! pitzfcćfedoki aotwej wiel­
kiej woiny.

Zawikłania na Bałkanie, w  Turcyi1, na; Węgizecli, 
aa Górnym Śląsku. , w Nadrenii mogą lada chwila 
doprowadzić do wybuchu. Zdamern Czczerima 
Rosya sowiecka będzie miała w  tej wojnie de­
cydujące stanowisko. iNbwa. wojna Pociągnie za 
sóbą nieuchronnie wybuch rewolucyi komunisty­
cznej w cafe} tćtnopje.

Partya Trockiego na Kreml1 i f  wzięła górę!
Warszawa, 1. czerwca.

(Telei.) (ml. ,iPolpress“ donosi z Wiednia: 
IW tut kotach wojskowych komentują żywo wia­
domość z Mostowy, że ma. Kresnla wzięły górę 
wpływy party'' Trockiego, która 'dąży do wywo­
łań :a nowej wojny na Zachodzie. Zdaniem Tro­
ckiego, tylko wojna może wato wad bołsztwfeaa. 
W  przeciwnym zaś razie katastrofa ekonomiczna

odda władzę w Rosyi w  ręce elementów Kurtua­
zyjnych. Trocki zdołał wymódz na Centralnym 
Korni tece w/Kona w ̂ ym  uchwalenie nowych 
oJbnzymich kredytów na propagandę ża granicą. 
Najwyższa Rada wojenna wydała zarządzenie 
wyekwipowania wojenne, otrzymane z Anglii rozJ 
dztekć wyrost między dyw ' u-ye, stojąco «ta za­
chodnie} grancy.

h R O N I R A .
Repert^r teatru
Orbatn 4 czerwca ,J>on Juan11, dramat w 3 ak 

ttfSb T. Rittoera, premiera. Gościnny występ W. 
Biyctehfefkięgo.

Nśeizieła 5 czerwca „Do® Juan", występ W. 
B ry (kańskiego,

Konferencye naftowców . Weztrraj w  dalszym 
tacaj ły  się 'teter ady miedzy przemysłowcami 

ttaftewyuń a delegatami robotników. W  zamian 
za 10 prc. rocznej premii przedsiębiorcy oświad­
czyli gotowość wipfacić za każdego robotnika za- 
tiwdnkwego w dniu 1 maja br. — liczącesio wyżej 
łaC IB —  który pobierał płacę wtdhjg normy usta- 
kmej umową zbiorową 1000 mk., jako udział jego 
idę> kooperatywy. Udziały wpłacone będą ną na­
zwiska każ dugo robotnika z tem zastrzeżeniem, że 
ptawo wypowiedzenia! przysługuje po 2 łatach. O- 
pnócz tego przedsiębiorcy oddają na własność tóoo 
pera^yw cały aparat aprowizacyjny wraz z urzą- 
dzeoicta i zyskiem, jakie dane komitety mają w  po 
siadaniu. Tym sposobem załatw iłaby była kwc- 
styai aprołwizacyjira w przyszłości Co d0 tego 
punktu nic osiągnięte porozumienia, gdyż delegaci 
robotników żądają 400U za każdego robotnika. O 
4 wlecz, układy Odroczono do środy 9 rano, gdyż

zachodzi kcmeczncśc dokładnego omówienia red
sprtwy prtzedtem z przcdstawściełaml niektórych 
miejscowości! odrębnie, albowiem wymagają tego 
pprębne stosunki lokalne.

(t) we Lwowie. Jak. się dowWuiujtmy z
miarodajnego źródła, w Radzie rateisŁ^aj .powstał 
plap 'zaprowadzenia za przykładem innych' 'miast w 
Plolsce, hejnału na ratuszu lwowskim.. Trębacze 
grać będą jednakże hejnał nie oo godzinę, jak w 
Krakowie, lecz trzy razy" na dzień —  mianowicie 
o godzinie ó rano, w  ppfudaće i o Szóstej wieczo­
rem. Jaku mnfodyę hejnału -obrano podlono pierw­
szych osiem taktów .^Bogarodzicy11. Jest to myśl 
piękna j odpowiadając! najzupełniej polskiej duszy 
Lwowa.

(—) W obronie honoru znajomej. Wczoraj po 
południu jakiś miedzian szedł ul. La sienną z dz*e- 
wuchą, z której poczęły „pokpiwać11 handlarki. 
Młodzian stanął w  obronie swej towarzyszki i ppd 
czas sprzeczka 18-letnią Minę Strassner ciężko zra 
-nil nożem- w lewą rękę i lewy bek. Pogotowie ra­
tunkowe po -opatroenru ran odwiozło Strassneró- 
wnę do szpitala w  stanie 'bardzo groźnym. Krew 
ki-emu -mtodzianowil z towarzyszką udało się 
zbiedz.

(—) Bezczelność złodziejska. Ignacemu Zygm.
Mandlowi, zamieszkałemu ui dra Arpada Oszlo- 
.mMago przy pt IMaryackim 1. 7, skradziono 
wczorai zwierciadło z nocną szafką, w  której by­
ło 5 łub 6 listów handlowych. Bezczelną tą; kra-

IJA B O ŻE h ^TW O  Ir tŁ O B N E
za  spokój dusy ś. p.

Rompna SyroKomli TrczewsKiego
por. 8 -go  p. uł. ks. f. P on ia tow sk iego , o d b ęd z ie  się w 
p ierw szą  roczn icę  śm ierci w e  c-z'. ra rtjk  2 -go  czerwca 
1921 r. o  god z. 12 w  kościele Katedralnym , na które 
kolegów , p rzy jació ł i  znajom ych zapraszają 
12331 M a tk a  i r e d z e ń s tw o

dzieżą, iktóre} nikt nie zauważył, wyrządasojK 
szkodę około 25.000 mk.

(—) Zgub-ła się we Lwowie. Karolina Ni-edź- 
wlecka zaw adomiła policyę, że ptfizedi kliku dnia­
mi we Lwowie „zgubiża- się11 Ludwika Jankiewicz, 
żona st. ofieyała dyredccyi; skarbowej w  Sambo­
rze. Jurkiewiczowa przyjechała do Lwo'wa celem 
leczenia się, gdyż chorą była1 na rozoirćj ner­
wowy.

(— ) Co LwowJankS go/blą? Żołna tazędnika 
kolejowego, Klementynu Precz, zgubiła wczoraj 
w  ul. Leona Sapiehy lub Sw. Teresy rajer „Pa- 
rad.S", wartości 5000 irih.

(—) Zamach samobójczy. IWi Rołekt Grand w  
zam;arze samobójczym usiłowała wczoraj otruć 
się 21-ictiva Beila Weinstock. De®eratce wczas 
-pospieszyło z pierwszą pomocą ■r^awtowie »ar 
tankowe, które następnie ciwiazło tą da szpitala.

KOMUNIKAT?.

Polskie TawalrzystWo Pĉ K^unlufao. B«9  a g.
6.15 odbędzie się tygodniowe zebranie, ua któmr 
inż. Karo] Peszkowski1, dyrektor egułacyi ,Wisły 
w Szczucinie wygłosi odczyt pt.: .jMowy Rnojekf 
kanału żeglugi Zagłębie węgłowe — Kratoów-War- 
szarwa11.

Odwołanie zjażdu> Wobec uchwał wałntego ze­
brania obrońców Lwowa z d., 14/V, odwołuje się ja 
ko bezprzadmiotowy Warny zjaad Óbońoów Lwo­
wa, zwołany na dzień 4 czr* wca.

Świeży transport
w io s e ^ t a j e h  i  l e t n i c h  m a t e r y a l ó w

odzieżowych damskich i męskich 
dla czlb&Ków Zv7i.’.zł£owych Kooperatyw
12319 o t r z y m a ł  -  .mm pzitiDi „jedność1*

L w ó w .  u !. L in d e g o  1. 6 *

Dentysta J6h T R a p p a p o r t
p e w rfe l! cL flkatfemlcha l. la

UJ?-

szym dramatem szwedzkim, zachwycając się jego 
konstauJccyą. Istotnie jest z-warta i rthjcoa, sprawa 
°Ko jest sStaic iskoncentpcwarsa. il ma rytjp pasyi, 

.która g0 -dyktował-a. Wszelako z jednostronnoiścią, 
•właściwą każdej manii, identyfikuje się Stritidberg 
la osobą bohatera, U xąc przez jego usta w ykrzy­
czeć wszystką swą 0 owera zagadnieniu oph^. In- 
ne Postaci są odeń dalekie — tworzone bądź z obo 
jętruofścią, bądź z nienawiścią. Są to maszkary, per- 
sony a papierUi a którenti bój doajflóchotowy wi.e- 
dste sa^j StriaJberg. Jakoby maski. ąMerające się 
3> Konradem, lecz bez jaśniej świadomości wprowa 
dzone w- ttej roli przez twórcę.

GJb Honsscu, eo^^zyaztrautąc się dramatem 
.©driridberga, zostawał pod snggestywnym wrfy- 
wam tego pisarza i ty ł w  atmosferze wtaloi o pra- 
jwa kobiet. Dlatogio sąd i©go dziś nie wytrzymuje 
krytyki, a ciekawy jest tylko, jako Świadectwo 
współczesnych. Dzalś dramat tęn, stojący jedną żył 
Ido rolą, grywany jest ze względu na nią, ote zaś 
na swą wartość ideową, kio artystyczną, ktuwj 
ładną miarą stanowić nie może owa maniacka pa- 
*ya. By módz dzjpś słuchać „Ojca*1, tredba go wi­
dzieć w  ihferpretacyj: Syieftfego' aktora, takiego, Ja 
kim jest Adwentowicz, w którym pilg się i z  ży­

wiołową siłą wybucha ponura) piasya Strńdbe^ga, 
Od pitiwsaetgo P̂ dniessienia się k^tyny jego rot­
mistrz jest człowiekiem, w którym wre cierpienie 
wewnętrzne, ai wszystkie momenty walki i kata­
strofy tkwią już pofeneyaimie. Z idoskonalą logiką 
artystyczną, bee zboczeń j wahań, odbywa się pro 
ces psychiczny tej postaci, doprowadzając do nie­
uchronnego końca. Dzieje się tak, a inaczej dziać 
się nie 'maże. Adwentowicz nie tworzy roli z ma­
łych kreseczek, z udatoych, czy nawet świetnych 
tric'ów ak targach' — twOTży genialnyjni rzutami 
żywego człowieka, człowieka niejako przejrzyste­
go, 'tak w inc jesd jego wnętrze, trawione męką i 
jadam zwąttWd. Artyzm jego stoi na takiej wy­
żynie, na której nie mówi się raź o technice, albo­
wiem jej już, wraz z jej sposobami, nie widać.

Crłe rozoneiMwo, wszystek; nSeancłśtnyi żar­
gon dol rtrjwiy, cłmobocący w dyatogu, a odbierają 
cy tej postaci prawdę wewnętrzną, przetaka się 
w listach Adwentowicza na mowę czującego czło­
wieka, który w  najwyższym stopniu zdolny jest 
bud3"£ć w  widru gsrozę i litość. Onegdajsza krep.cya 
Adweotoudcza była źródłem głębokich wzruszeń 
artystycznych. WJtam też -wieŁiego antystę owa--,

cyjnie, a salą Małego Teatru nie mogła pomńeścić 
żądnych tych wysokich pizeżjwaó słuchaczy.

/Przedziwnych rzeczy dofeooał toż Adwento- 
wrcz-reźyser. Wprowadził jednolity ton i zdołał 
podnieść skalę wykonania w odwykłym od powa­
żnego repertuaru zespole. Stara ma była1 p. Wl- 
femd, pp. Cza,d s Okornicks (ten ostetnj trochę skrę 
Dowany Kieodpow: ednią dta siebie rolą) —mTą nic 
spodziankę sprawiły patte: Pfłłeirowa j Dębicka. 
Ty&o Nójd p. Rasflłsfctegioi bardzo łnfctywtteałnie 
odcinał się od tła. A tak ic toantj na I *wfc^o poczy 
na i-o sobie -chwilami zgoła Po amator Jen, co w  tej 
tadhoj sali pofro®ze raziło.

Byłaby rzecząf pożądaną, by się dyrekcyi pc- 
wtodł0 skłonić Adwentowicza do wy stąptenta jesr 
cza w innych rolach jego bogatego repertuaru

Ma WlMewską,
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O G Ł O S Z E N I A

c (P s ia c a J
Z d o ln e g o  ajenta z  dzi .hi cbem rciD o-^TO i^ t 'c zn ego  p 

ssaku je  firm a .P o lo n * ,  LwiŚw P an lin ów  1 B. 12299

P ra w n ik  z  trzem a egŁ-n .i--sm iipaństw nw ym ' i w ykszta ł­
ceniem  tandio w e n  *a* 29, ł  le-no' 'lizo w a n y  podporu­
cznik. W . P . w ładający b ieg le  ję zyk iem  polsk im  i n ie­
m ieckim , a  częśc iow o  nTraińsktŁi i francuskim , szuka 
odpc,w 'ecL> g< za jęr i i b iu row ego . Ł  sL aw e  zgłouzenia 
pod  adresem  I. S te in berg , Zbaraż, S ien k iew icza  9.

12212
K nch artep  do  w szy s tk iego , u m ie jąea — ch o ó b y  troch ę  — 

po  n iem iecku , b ędzie  nątych-niast p rzy jęta  do  b ez­
d zie tn ego  m s l f i  iWlwa. za dobrą płacą. —  Zgłoszenia 
ul. K rasick ich  20, drugie p iętro, p rzy schodach, od g. 
11 do  1. 12094

1 W ESZK AttiA , LO K ALI, 3 S Ł i^ ‘J

K t o  wdzie li pokrju , lub d w u  z:ec-ia iuow ), nadzw yczai 
m u zyka lner u, sym patycznem u, bard zo  często  b yw a­
ją , nu w e  lle row ie , raczy napisać do Adm :. G . W . 
p od  .K a w a le r  40 12324

P a s z a k s iję  do wyna jęcia  mJors a  a i  c z te ry  poko je, k  i- 
cbnżs, k om fo rt. Z g ło sz ra ia : D obrow o lska , Zyb lik iew i-
cza  52. p e *  syoort. 12362

K ]
W 'B r o d a c h  ob o k  s ta cy i k u l o w e j  b lisko  śródm ieścia, 

łtfka dkiesięeńnnorgbw a w  jednym  k i  ea łke , natych- 
-„ta s t do sprzedania- N ada je  się • 5">nież p od  bu dow ę 
lob  d la p rŁ od ^ ęb io rs tw a  przera forł~ * w * ' , a ze  w zg lę ­
du na jakość g le b y  m o i o b yć  ła tw o  zam ieuioua na 
g ra n t om y- Cena 2.000 dola rów  (ew en tu a ln ie  k a ua- 

SsOO) a lb o  od^ow iudn la  suma w  marle „  
p o ljk L L , uw z g lędn ia jąc  kurs obecny. 'P o ś red n ic tw o  
w yn agrod zę  s ow ic ie . N a tych m iast,-w e r^ytosrenia listo- 

z e d n o ś c i M ichał D ig li, odźw ierny,wne przyjmuje z 
Lwów, ul. Kaper: 42 n, 12298

K n p ti fc i~ap iz kiję s ik ła , porce lanę w y ro b y  z  metalu, 
łńeble i “ S s C  ™ przedm ioty, z  w y ją tk iem  garderoby. 
Jaroszewski, H andel s tarożytności, L w ó w , R oiuanow i- 
ceb 1 9. 12190

K i m k n i s  młytła »  fran ou dde  o ra z  iiatacalae, waJce, 
leaspry orygiuelne, turH ny, m rtory . po cenach I onku- 
rcncyjnydh poleca .P i lo t * ,  L w ów , B a to re go  4, 11837

M fe a m s t e ,  1 kora obita, p łu g S tacka, p ług A sance. plag* 
t a o .  cścacyjnio i,a *e r  -tanio polecw ;  P ilo t*, Lwów>

Batorego 4. 11929

P * i  b ó v k ę ,  b lachę pocyn kow an ą  do krycia dachów  no 
censdh - L izanych  poleca .P ilo t* ,  L w ó w , B a to re go  4.

11933

W iilt i  icc ło  L w o w a  8 pokoi, kuchnie, w erandy, mo-ig 
lasu, stejnia, w o s o  wrda do sprzedania, O ch ron ek  4 a, 
L piętno o a  2— 5. 12326

fjKzedtlD Kon le tn ie  urządzoną drukarnię z  rea ln ośc i. 
W zag łęb iu  nafŁowom  za 10,000.030 LJIcp. Leon  F ried . 
marin, D r hobyizc, M aryacka 12. 123^g

( M b  .m aszyny d o  w y ro b u  d ach ów ek  cem en tow ych  ka­
pię. 7  j jz ren ie  *  zapodan iem  ceny p od  .M aszyna*, 
P o s te  r e t n a o ,  Bursztyn . >2341

S p r/ t  d am  z  natychm iastow ą dosti w ą  830 m 1 dęb iny 
p ie rw sze j jakości lo co  s taeya  k o le jo w a  3 d i  6 m dłu­
gośc i, 30— 40 cm. rrnbośc:. O fe r ty  pod  .DęO ina* d o  
Adm . .G az. W ło e z *  12342

K a m ie n ic a  1L p. now a, b ram a w ja zd o w a , w o ln e  pom ie­
szkanie, z a  o k a n jn ą  cenę do  sprzedania. W . dom ość 
r grzeczności, Sk ład  obaw ia , Ruska 3. 12350

Klyf$ okazy jn ie  k ilka b asów  i kon trab asów . Zgłoszen ia  
ila n  -ceny, do  Adm . pod  „M . S ,*  12327

I Z O U B IO N O  -  Z N A L E Z IO N O

II artfk WMJB0 m defnego
czeki .Asnesco*, po 300 
łem ti.levraficzaie a tem 
lm deh ber' r  rt ściowe. 
ZwrócS, nocz-«n wyp*acę 
mu bardzo zobowiązany, 
emigrscyjnejdo Ameryki. 
Rejtana 7.

]
W  sob o tę  zgub iłem  dw a  

dolarów , czek i am ortyzow a- 
sam em  sta ły  się dla osób 
Znalazcę p roszę  b y  mi je  

10 p roc. zn a leźn ego  i b ęd ę  
sstem  b o w  em na d rodze 

jam in  Sussmann, H ote l, 
12341

!Z | n b i4 n f  dokum ent w o jsk . t .  j. l.artę  odraczan ia , w y " 
s taw ioną  p rze z  R. K . U . w  Kołom yi dla funl.c. P o li- 
ey i p ań stw ow e j K a je tan a  P os ta li w  P eczen iżyn ic , unie­
w ażn ia  j e .  12343

IZ R O Ł n li lT 9

B nłHCfa Bu Rtf7£^HI powrócił Lwów, ul, Akade- 
III ] Id  l i r .  m m m  n.icka 3. -  W yjm ow an ie  z ę ­

b ó w  b ez bólu, plom by, sztuczne zęb y  w złocie  i kau- 
1 czaku. 9052

Feliks Feliksowłcz S adow sk i, z  Jarom łrki, poszukuje 
rodziny. L w ó w , D w ern ick iego  54. 12272

Szukam spó ln iczk i do zakupna fo lw a rk u  w zg lędn ie  
dużej realności m iejsk iej. Z g łoszen ia  d o  A d m . „O  zety 
W iec zo rn e j" p od  .A g ro n o m *. 12325

HflSZCzOHE SREBRHE TGUBBKI
zapraw ia  system em  zagran icznym  J. A. Tl lO L ' jubilei 
i złotnik, Łw ów , S ob iesk iego  I. 2. —  Kupuje te ż  
złoto, srebro i brylanty, płacąc n a jw yższe  ceny. 10326

Puillriiy (la Borysławia
M a s z t a le r z ,  w ysłu żon y p od o fic e r  kaw a le  Ti m łody 
i Lardzo  energ iczn y, m a ją cy  się na 'rooiach i lu to w a ­
niu c iężarów . R eflek tu je  się ty lko  na siłę p ierw szorzędn ą  

Zg łoszen ia : W. KRA PI', Borysłew. 12270

C e n i r a i a  A g e n t u r  h a n d l o w y c h

K . M ai& ow slU  i W. Sadow ski
Lwów, ni. Trzeciego Mn ja L. 16.

O feru je  do natyćłłm iastbw oj d os taw y:
Znaczn iejszą partyę  w y ro b ó w  pow roźn iczych , ja k : 

p e jt ro n k ó w  p oc iągow ych  d la koni, szpagatu , lin, sznu­
ró w  le jcow ych , ,-n’ r tó w  >tp. 12309

P a rtya  m iodn p a ro k » ok o ło  tr ze ch  ty s ięcy  k lgr.

E P a j p i e a r y
wszelkiego rodzaju i prz>bory kancelaryjne 

poleca po najniższych cenach

E A t f l M  Fabryczny skład papierń i 
■ w n l l n  przyborów kancelaryjnych 

Lw ów , ul. S k a rb k o m k a  6. 12157

WAPNO PALONE
najprzedniejszej jakości z pieca Hofmana —  po­
leca do terminowej dostawy na CZERWifcG 
i LIPIEC z własnych Wapienników w Cuniowie 
k. Gródka, po cenach konkurencyjnie niskieft: 

Przedsiębiorstwo handlowe
,Jialobors!il 1 R a ep M f
S-ka z ogr. odp. Lwów, Legionów 1.
A d res  to łegr. „S ia ł  oborsk i L w ó w * , te łe f. m iędzym iast. 304.

12257

ku. nr i p
w  w iększych  ilościach poleca firm a

ADOLF FREUE
m ::m i srsrd towabUi n u a m ,

LWÓW -  k O U A t ft ł l  L. 3. 12249

D z i e l n y c h  l it o g r a f ó w
i m aszynistów  M a r s k ic h

do pras pośpiesznych, przyjmij na stałe
Z a l k ł a d y  g r a f l L o a n e  

Instytutu wydawniczego

„Biblioteka Polna"
Bydgoszcz, ul. JaylefloAska 20. 12282

PIERWSZORZąrNY ’  t  LINNY

T Ł U S Z C Z  T 0 V 0 T T E
do  m aszyn poleca

H 1L .  B A D I A N
L w 6 w ,  Janowska 3C. 11808

w y s z ła  n a k ła d e m

w e  k.wow ie.
C zyste  w ykonan ie, p od ręczn y  fo rm a t 40/52 cm., 
w y raz ista  sieć w szystk ich  Unii k o le jow ych . U w zg lę ­
dn ia sl acye v ę z łow e  i końcow e. Żąda jcie  w szędzie .

L1A P I Oiyenfacyjuri kolei polskich
P o ło n ie c K ie g o .  11977

Cena wraz z dcidatkiem drożyzn. 15 Mk.

Dr. Claksrm Jian Roller
lekarz chorób dziecięcych. Szczepienie w  gjJL ord.

od 2—4-tej uf. KleparowsLa 4. 11676

Z A  B R Y LA N T Y
złoto, srebro, platynę, płaci bezwarunkowo najwięcej 
L  A . WOLF, jnbiler, . w ów, Sobieskiego 2. 10333

PIŁKI NOŻNE
tem .u ow e , rak iety  i zapasow e dusze poleca JAUÓli 

R O S E N  ft.\NN , ^ w ó w , Akaden  icke 26. 10919

F a t o r y  c z i l y

P o  ń c r o c h y
w  w ie lk im  wyfac. ze, praw d z iw e  nicią- 3  
ne ^ansfem  po  100 Mlc^ uw okk  E;
p ę t lr  do 55 M k., skarpetk i J jfe cm uę, ** 
re f orm y dam skie i le t i ie  tb ra n k i dziec.

m r a  m , , Słoneana i.
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SOLEC
7AKULD y.IAt tjtiMtERaL 
NYCH STARCZANO-SŁO^ 

       _  MYCH zmmyek ta uwaj do*

3S S r ł« S 3.
d o  20 w/zo&uto. nerwowych, przymiocie. Kg 

piele błotne, słoueczne, Hydro pały*, Ordym m <  bę* 
dde di L7!. Haniewćcz. Cetiy I r  BC. : n£3ne fiok W . B ■ 
nych zdrojowilkach kr ij>wycb. Dojazd pił c e  St. IGełca 
łub «t. k o le i galicyjekiej Szczucin, akę 115 ksw do Solca. 
Pk-apcśet, wy» t̂a Ze rząd Salca. p o o m  S to m ic ą  riaml 

Ł ^ W k i  j .  11151

D r z e w o  K ć i t i T O W ó
(krokvM« i bełW) / . rszyitwah wam "iroeL ŚV'1SW, ŁA­
TY, fl tWLYY, PiłPK , -raz iiH| i  MATCRYACY RU- 
ImWLANfi —  sprzjdapg po  i m u t W  -oyeL cetbHŻi za 

I itef.* poj« śy"ra:c i >si w , „ u O  M 1/ S“ , To­
warzystwo dla dostaw ondowlanych, Lwww, wica 
Żółkiewska 79. 11740

MAS ZYNY DÓ PISANIA DOSTARCZA  
GENERALNF, ZASTĘPSTWO DLA MA- 
  ŁOPO, SKi

“ , , I S M G « Z
Lwów, ul. Podleskiego 8, II. p.

Telefon nr. 413. 12255

ZASTĘPSTWO NA LWÓWt

Henryk M ELLER
plac Sm olki 1.

X  IWrfadem a^rjacj wydawnicze!8.
drukiem Sróiki dmk. Juttr*

Redanu* naczejjy Dr. PATTAGLiA. jsnpof* redaki^ra nacz. JTOR f KEUĄSŚSk
nL Sujtuła ó  Odpaw, cntafeMr: ÓARkAN MACffAlsn,


